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Uchwała Prezydium 

Komitetu Wyborczego Frontu Narodowego 

Zobowiązania na cześć wyborów i XIX Zjazd~ WKP(b) 1 

to bitwa o Ian 
Coraz • 

Wł 
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za og; 

o I 
• cvcl1 d 9 rz 

Zobowł\Qnła, kt6ryml luchłe pracy odJ>(lwladaJą n& Program Wy
borczY Frontu Narodowego i C2ftą XIX Zjazd Pa.rtil Lenina 1 Stalina 
- przeradzają się w potężni\ bitwę o wykonanie i przekroczenie pla
nów miesięcznych, kwartalnych 1 rocznych. 

Duchowni 
i świeccy działacze 
I c 't li ·„ ar1 as 
będq propagować 
i upowszechniać 
idee Frontu "arodowego 

WAltSZA W A. - W clnlu Ił bm. od· 
była •lę w warssawle ogólnopolska 
konferencja duchownych 1 łwlecklcb 

, działaczy zrzeszenia katolików „Carl• 
tas", w której wzięło udział pon.ad ft 
księży l os6b łwlecktcb, reprezeiJtuJ~
eycb 11 odd:ilał6w woJew6dzklcb „ca
rft35'•. 

Zebrani nchwalm JednomyłlnJe apel 
do apołeczeńlltwa katolickiego, -WZY• 
wający do Jak naJirinzego udziału we 
Froncie Narodowym. Tekat apelu ZO• 
„b.l \>"-•~la.ny w-ra."' s pismem prezy• 
dium konlf'rencjl na ręce przewodni· 
'"zącero Ogólnopol•kleg-o Komltdtt WY• 
borczegn Frontv. Narodower;o, Prezy
denta Rzeczypospolitej, ob. Boleslawa 
8\eruta. 
W apelu czytamy: 

' My, :r.ebranl w dniu 10 wneśnla 
1952 r. na ogólnopolskiej konferen
cji duchowni \ świeccy działacze 
zrzeszenia katolików „Caritas", po 
szczegółowym zapoznaniu się z Pro
gramem Wyborczym Frontu Naro
dowego • 

~ 

stwierdzamy~- że 
„ Program Wyborczy Frontu Naro
dowego jest programem wszech
stronnego rozwoju społecznego 1 kul 
iuralnego naszej Ojczyzny i pod.nie-

Taki charakter mają np: zobowią
z;ania budowniczych 100-tysięczne
go miasta Nowa Huta, załogi Wizo
wa i· fabryki lokomotyw im. F. 
Dzierżyńskiego, górników kopalni 
Im. Thorem i załogi zakładów im. 
Swierczewskiego w stolicy, Tarcho
mińskich Zakładów Farmaceutycz
nych produkujących m. in. penicy
linę, zakładów kokso-chemicznych 
im. Bolesława Chrobrego i wielu in. 
nych. 

Fala zobowiązał\ ogarnia równie! 
wieś. Szczególnie cenne 6ą po6tano
wienia załogi POM w Kozietułach, 
gdzie traktorzyści postanowili m. ln. 
zaoszczędzić ponad 2.600 kg pallwa. 

- Lączy nae jedno wspólne dąże
nie - do dobrobytu, do wzrostu si
ły na~zego robotniczo - chłopskiego 
państwa - mówili na Żebraniu wy
borczym Komitetu Wyborczego Fran 
tu Narodowego chłopi ~ zespołu :PGR 
w Babsku, puw. Inowłódz. 

- Nasze roczne d06tawy zbota dla 
mluta wykonamy w 100 proc. jut 
przed 30 października br. - brz.m1e 
ło ich zobowiązanie. , 
-Rośnie równi~ czyn produkcyjny 

załóg fabrycznych w woj. łódzkim. 
Załoga przędmlnl cienkoprzędnej 
Kombinatu Piotrkowskiego postano
wiła wyprodukować dodatkowo 9.130 
kg przędzy, · przędzalnia średnio-' 
przędna zaś wykorui ponad plan 
22.236 kg przędzy, przy czym obie 
przędzalnie zobowiązały się zreall
zować roczne zadania dwa dni przed 
term.inem ... 

U6prawnien1e .zaopatrzenia ludno
ści pracującej, dalszy wzr<ll!t obro.. 
tów, podwyższenie wydajności pra
cy, obniżenię kosztów wła-snych 
oto zasadnicze zobowiązania zalogl 
przodującego w kraju krakowskiego 

•ienia jej potencjału gospodarczego. PDT, dwukrotnego zdo:t>ywcy. i;ztan-
_Program ten, przez .P~acę wsz~t- daru przechodniego, podjęte w odpo 

kich ob:ywatell przymesie poprawę wiedzi na Program Wyborczy Fron
warunkow bytu wszystkich Pola- tu Narodowego i dla uczczenia XlX 
k.ów, mobilizując ca!ość zdrowych Zjazdu WKP(b). 
sił nar~du do jednoh~ego, wspólne- Cennymi zobowiązaniami produk
g10. wysiłku dla rozwoJu narodu pol- cyjnym! uczci załoga ZPW im. Rey-
iK1ego. monta zbliżające .się wybory do Sej-

Postanawlamy upowszechni~ Pror:ram . 
'\Vyborczy Frontu Narodowego w.~r6d naJ mu oraz XIX ZJazd WK.P(b). 
nerszycb mas społeczeństwa katolic- Wśród złożonych zobowiązań na 
kiego miast t wsi. I wyróżnienie zasługuje c-z:yn grupy , Wzywamy wszystkich katolików du- . . 
· ehownych t ,,„lecklch, wszystkich na- ma1stra Borta, ·która postanowiła 

szych pracownlk6w, siostry zakonne we wrześniu :i.Większyć wykonanie 
do jak naj:l:ywszer:o udziału w altcjl 1 1 źd · -'ku · , propagującej wytyczne Frontu Naro- P anu o proc„ a W pa zien.u o 
dowego I do osobistego wkładu pracy, 3 proc. C.Sła załoga ZPW im. Rey

' ka:l:dy w zal<resle swoich obowlązk6w monta zobowiąllllła się plan roczny 
w praktyczną realizację zasad Frontu k ć d 5 1. to d b Narodowego. wy Oll'13 o IS pa a r. 

w związku Radzieckim rozszerza się rnch wsp6lzawodnlctwa na czd~ XIX 
Zjazdu WKP(b). 

Na oddziałach fabrycznych odbywają się zebrania pohrlęcone om6wlenlu pod
jętych zobowlązd„ 

~' zdjęciu: zebranie załogi jednego • oddzlał6w fabryki „Krasnyj Proletarlj''. 
Przemawia. śluurz • 1tachanowlee r_, Iwanow. 

Zdjęcie n r;óry: pracownicy PGR Boisk, 
w pow. Gr6Jec, przystąpili jut do siewu 
wyki ozimej - cennej roSliny w gospo-

darce hodowlanej. 
Zdjęcie obok: członek spółdzielni pro
dukcyjnej Wirówka - Nowa Wieś, w 
pow. Lublin, podczas orki pnygotowu.; 
Jącej rolę pod ozime zasiewy tyta. W 
głębi widać nowowybudowaną wieś spół· 

dzlelczą. 

Pierwsze 
posiedzenie 
Pa11stwowej 
Komisji Wyborczej 

WARSZAWA. - W dnla 111 
wrze§nła br. oclbyło się posleche 
nie PańsłwoweJ Komisji Wy
borczej. 

Patistwowa KomJsJa W7bor
cza omówiła 'WJ'łyczne dla pra
cy. okrc:gawych I obwodowycb 
Komisji W7borcsycb w PnJ'IO
towaniaeh 'do W)'borów l :sa
iwierdzila wzory druków, pne· 
widzianych w ordynacJl WYbor
ezej. 
Państwowa Kombja Wybor

cza WY&luchała łntormacjl dy
rektora generalnego II zespołu 
Prezydium Rady Ministrów o 
stanie prac pnygotowawczych 
do wyborów w prezydiach rad 
narodowych I w dyskusji zwró
ciła uwagę na konieczność do
łożenia szczególnej staranności 
ze strony prezydiów rad narodo 
wych przy sporządzaniu spisów 
wyborców, a także na zadania 
rad narodowych w związku z 
przygotowaniem lokali wYbor-. 
czycb, wyposażeniem ich w po 
trzebny 1przęł itd. 
Państwowa Komisja Wybor

cza uchwaliła projekt prelimłna 
rza budżetowego Państwowej 
Komisji Wyborczej. 

KOMUNIKAT PAlQ°STWOWEJ 
KOMISn WYBORCZEJ. 

Biuro Państwowej Komisji 
Wyborczej mieści się w War
szawie, ul. Wiejska 6-8. 

Zbyt świeże są ranv 

WARSZAWA. - Prezydium Ogól 
n.opolskiego Komitetu Wyborczego 
Frontu Narodowego na posiedzeniu 
w dn. 11 bm. powzięło uchwalę w 
sprawie zwołania we Wrocławiu w 
dniu 21 bm. Kongresu Ziem Odzys 
kanych oraz rozpatrzyło sprawy bie 
żące. 

Prezydium powołało i;ekretariat 
Ogólnopol6kiego Komitetu Wybor
czego Frontu Narodowego, którego 
siedziba będzie się mieścić w gma 
chu Sejmu przy ul. Wiejskiej. 

••• J 

UCHWAŁA 
OgóJnopolsldego Komitetu Wybor
czego Frontu Narodowego w spra

wie zwołania Kongresu Ziem 
Odzyskanych. · 1 

Celem zamanifestowania jedności 
narodu polskiego wobec zaborczych 
knowań amerykańsko - hit.lerow
sklch lmperiaitstów przeciw naszym 
granicom zachodnim i naszej niepo
dległości, ' 

celem podsumowania dotychczaso. 
wego dorobku w dziele zespolenia 

I Ziem Odzyskanych z macieną we 
wszystkich dziedzinach życia po!lty
cznego, gospodarczego i kulturalne-

Obowiązkowe 
dostawy 
ziemniaków 

WARSZAWA. - W celu zabez
pieczenia &tałego 1- równomiernego 
zaopatrzenia ludności pracującej 
miast i przemysłu przetwórczego w 
ziemn.laki, podobnie jak w roku ub., 
wprowadzony został w. roku bież. 
na podstawie dekretu z dnia . 28 sier 
pnia 195~. r. obowiązek dootaw tle
mnia.ków z gospodarstw rolnych. 

Zgodnie z dekretem, obowiązkowi 
dostaw ziemniaków podlegają indy
widualne gospodarstwa rolne, 6P,ół
dzielnie produkcyjne, Państwow~ 
G01Spodarstwa Rolne oraz inne uspo 
łecznione gospodarstwa rolne. 
Wysokość obowiązkowych doetaw 

ziemniaków z indywidualnego gos
podarstwa rolnego ustaliły prezydia 
~ro.innych rad narodowych. 

1vn lustracja 
przeciwstonkowa 

WARSZAWA. - Do 17 bm. · prze
prowadzona będzie w całym kraju 
VII z kolei ogólna lustracja prze
ciwstonkowa, mająca na celu wy
krycie wszystkich nie ujawnionych 
dotychcza5 ognisk stonki ziemnia
czan.ej oraz pełną ich likwidację. 

rro. 
celem n~ntowanła wśród milio

nów Polaków zrozumienia koniecz
ności dalszego wysiłku dla rozkwitu 
Ziem Odzyskanych -

Ogólnopolski Komitet Wyborczy 
Frontu Na.rodowego postanawia z,11m 
ła6 na dzłe6 21 września br. Kon
gres Złem Odzyskanych do Wrocła
wia. 

Og6lnopo1skl Komitet Wyborczy 
Frontu Na.rodowego wzywa komite
ty Frontu Narodowego zarówno na 
terenach Złem Odzyskanych jak I w 
całym kraju do czynnego udziału w 
przygotowaniu Kongresu. 

22 · września 
przewodniczący, 
Bundestagu 
przyjmie delegację 
Izby Ludowej NRD 

BERLIN. - Agencja AON donosi 
z Bonn: przewodnicll.ący zachodnio
niemieckiego Bundestagu, Hermann 
Ehlers, skierował do przewodniczą
cego Izby Ludowej NRD, J. Dieck
ma.nna depeszę, w której zakomuni
kował, że przyjmie delegację Izby 
Ludowej NRD w dniu 22 wrześniis 
br. 

Je5t to odpowiedź na depeszę 
Dieckmanna, który wezwał Ehlersa 
do przyjęcia delegacji Izby Ludowej 
NRD. Delegacja ma w imieniu Izby 
Ludowej przedstawić pismo, zawie
rające propozycje, zmierzające do 
Osiągnięcia porozumienia w sprawi.? 
zjednoczeni.a Niemiec. 

ze wszystkich ·sil 

Delegacja Izby Ludowej została 
również upoważniona do omóv;ienla 
sprawy wysłania przedstawicieli 
NRD i Niemiec zachodnich do u
czestniczenia w konferencji czterech 
moCMstw, jak również u twoCT.enia 
komis.ii dla zbadania warunków prze 
prowadzenia wolnych wyborów w 
całych Niemczech. • 

bronić będzienJq pokoju 
okupionego krwiQ poległych towarzyszy Zaprzestać wojny 

tv Korei! WARSZAWA. - Dnia 11 bm. w 
Warszawie centralny aktyw Związ
ku Bojowników o Wolność I Demo
krację z prezesem Zarządu Główne 
go ZBoWiD, gen. Franciszkiem Jóź
wiakiem-Witoldem - spotkał się z 
delegacjami związków bojowników 
z faszyzmem, b. partyzantów I b. 
więźniów obozów koncentracyjnych 
Francji, Włoch, Niemiec i Austrii. 
Władze naczelne FIR reprezento

wał prezes FIR, płk F. H. Man.hes. 
Obecni byli również przedstawi

ciele masowych organizacji społecz
nych. 

Do zebranych przemówił prezes 
Zarządu Głównego ZBoWiD. gen. 
Franciszek Jóźwiak-Witold. 

· Zebrani jednomyślnie przyjęli re
zolucję, w której czytamy m. in.: 

„Jeszcze nie zabllźnlly się rany zada
ne ludzkości w minionej wojnie, a Już 
zaledwie w osiem lat po zwycięstwie od
niesionym nad hitleryzmem morduje si~ 
ludnośt cywilną, zabija się Jeńców wo
jennych na Korei I Imperialiści amery
kańscy przygotowują się do wznowienia 
w Europie hitlerowskiej wojny. 

Amerykanie 
żądają referendum 

NOWY JORK. - W dniu 12 wrze 
śnia rozpoczynają się w Chicago o-

Lecz narody nie zapominają, a byli bo- b d k f ·• -•-- · jownlcy ruchu oporu szczególnie zacho· ra Y on erenC)l ZWVl.ClneJ przez 
wują w pamięci dokonane zbrodnie, jak organizację „Pochód Amerykanów 
również ofiary złożone przez narody w w obronie pokoju". Konferencja ma 
walce o wyzwolenie się spod najazdu, 
o przywr6cenle ojczyżnie niezależności powziąć uchwałę w sprawie przepro 
I suwerenności. wadzenia w Stanach Zjednoczonych 

Przyrzekam;;, te ze wso:ystklch sił przy referendum na rzecz natychmiasto
czynlmy się do polrnJoweJ współpracy I we~o Położenia kresu wojnie w Ko
wszystldch narodów. do utrzymania po- r • 
koJu. „ei. 
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Na bałkańskim przyczółku 
• • s1onarze 

ehcą zaprowadzić w Grecji 
cywilizację domów publicznych i kabaretów 

Naród Rrecki jęczy pod okupacją ameryfKańską 
„PROFESOR AMERYKANSKIEJ CYWILIZACJI"! TO NIE ZADEN 

KPIARSKI PRZYDOMEK WYJĘTY Z CZASOPISMA SATYRYCZ
NEGO. TEGO RODZAJU TYTUŁ NAUKOWY W RZECZYWISTOSCI 
ISTNIEJE, A TEN, KTÓRY GO NOSI, POBIERA PENSJĘ ZE SPEC
JALNEGO F'UNDUSZU AMERYKANSKIEGO I WYKŁADA NA UNI
WERSYTECIE ATENSKIM. 

Niedawno uczony Ó\V mąt nazwiskiem Arnold Whłłrtdge rozpisał się 
obszernie na la.mach reakcyjnego C'Ea50p.lsma ameryka.ń11ldego „Satur
day Review of Litera.ture" o swej r-0emej dzłala.Jn~cl na tym polu. 
Aby oświecić swych kolegów, „uogólnia" on .-woje „doświadezenła" w 
artykule za.tytułowa.nym „Potrzebne im q Idee amerykańskie". Im - to 
znaczy Grekom. l 

Prawo nie jest dla niego 

Plętnastomlllonowa ludno§~ mun~ska 

~ USA Jest przedmiotem brutabl.eJ dJ'
skryminacJI rasoweJ. 

Więzienia przepełnione SI\ czarnymi "lę· 
!nlaml, których częstokroć jedYltll winił 

Jest ~arna bar1\'a 1k6ry, 
"W Stanach Południowych więzt 11• np. 
Murzynów za samą chęe ud:zlału w WY• 

borach. 
~a zdjęciu: ofiara dyskrymlnaeJI raso· 

weJ w w!ęzlentu w 1tante Lutliana. 
Fot. - CA!' 

FRASZKA 
O wyborach w Chile 

W przededniu wyborów w 
Chile władze faszystowskie do
puściły się niebywałych fał
szerstw Ust wyborców. 

PrzY wyborach chillJskkh 
w cud uwierzyć muszę: 
_wszak naHYWSZY w nich 

udział 

biorą - martw e dwa;e. 
r H.& 

I ID'ERIALISCI amerykańscy, 
iktćrzy utopili Grecję we krwi, 

starają się uchodzić za przyjaciół i 
protektorów „biednych Greków". Je 
śld wier.t.rć „protesorowi", to wy
strzały rozlegające .się po nocach w 
więZien.1aoh 1 obozach koncentracyj 
nych aą po p!r'CllStu salwami powital
nymi n.a ~ć dobroczyńców zza o
ceanu. 

„Cywi'J.Uiacj.a." amerykaruilta przy
nioał.a już Grecji opłakane rezulta
ty. Według doni69\.eń prasy, w mia 
st.a.eh greckich ,,zaszczyconych" po... 
by;tem zamorskich g<>Ści. otwiera się 
coraz to nowe domy gry, kabarety, 
domy publkzne i inne tego rodzaju 
zakłady. W jednych tylko Atenach 
joot ich ponad 300. 

Grecję mlała powódt g.a.ngsterow
skioh filmów i comdcaów. Gaz.eta 
„Vima" donosi, te pod wpływem te 
go rodrl.aju filmów i ksią.ż&k 12-let 
nl Nlcolau popełnił 71 grabieży, a in 
ny chłopiec, po obejrzeruiu amecykań 
s1tiego filmu „Terror w Chicago", 
ogra.bił kasę idna. 

Po1mrm duc.OOwy, Wrym częgtu
j" Greków mocodawcy Whitridge'a 
„zalaitu}e" tym samym brzydkim m 
pia-chem,. co „dobra materialne" eu
portow;ine przez Amerykanów za sło 
ną cenę d<> bał·kańsk.iej kolonii Jak 
dono..i. agencja Hellas P«lss, w ciągu 
c:tereoh miesięcy 1952 r. władze gre 
okie zmUB'Lone były wrzucić dt> m~ 
rza amerykańskie zepsute konserwy, 
na które wydano około miliarda 
drahm. 

Amerykaflska otwpacja przyczyni 

ł& llłę do rwattowneeo pogorgzenła 
sytuacji m&terlalnej ludności Gre

cji. W bluletynaeb policji ateń
skiej eora.z częicieJ c-zytamy o wy 

padkach śmierci z g-lodu. Gl\zety 

dononą niemal codziennie o samo 

b6jstwa.ch Z DędZY• Przy denatach 

znajduje się zwykle kartkę: „Zmu 

!12lODY jedem umrzeć, bo nie mam 

praey". 

Codzienna nowelka „Expressu" -

""EXPRESS ILUSTROWANY:' 

Armia bezrobotnych Jest - jak 
na całą Grecję - olbrzymia: obej 
muje 400 tysięcy ludzi. Niedawno 
nastąpiły nowe masowe redukcje 
w Salonikach, Pireusie i w innych 
miastach. Rośnie drofyzna. Od po 
łowy czerwca ceny chleba kartko 
wego wzrosły o 25 proc. Wśród 

dzieci szaleje śmiertelność. 

Amerykańscy kolo.ni:z.aitorzy, któ
rzy zapuśoili korzenie w Grecji, nie 
tylko paraliżują gospodnrkę kraju 
(paiiom. produkcji nawet wg danych 
oficjalnych jest obecnie o 30 proc. 
niższy od przechvojennego), ale sta
rają się również jeszcze mocniej przy 
troczyć Grecję do złowieszczego ryd 
wanu atlantyckiego. Biorąc pod u
wagę położenie strat~icme G~ji, 
Pentagon wy-in.ac.za jej w swych pl.a 
n.ach wojennych ważną rolę - po
dobnie zret>ztą jak Turcji i titow
skiej Jugosławii. 

Naród gręo.'ń nie chce być mię
.sem armatnim Pentagonu. Naw-et or 
gan monopoli ameryk;;1isk.ich „Wall
Sbreet Journal" :mnusrony był nie
dawno przyznać, że „ingerencja am 
basadora amerykańskiego Peurifoya 
w sprawy wewnętrzne Grecji niepo 
koi wielu Greków". 

W narodzie Grecji żyją tradycje 
wolnościowe. Naród ten nien.awddzi 
nieproszonych gości, którzy przynie 
ślii mu taką niewolę i terror, że ble 
dmą przy nich okropności hitlerow
skiej okupacji i wcześniejsze.go okre 
su pan<rv\.'alti.a Turków w Grecji. 

W. Rubin. 

Krótka pamięć 
nie popłaca 

- Co to, przyponmlell sobie Mona
chium? 

Nie, oni tylko zapomnleU o No
rymberdze! 

..... -~~~a.~ ···· --...... ~ -- . ..-. -- ..... . ... . ,... -

L. Katz 

KAZIMIERZ CIESIELSKI ma. lat 
20 i jest referentem szkoleniowym w 
Południowo • Łódzkich Zakładach 
Pasmanteryjnvch. Rozpoczął tu pra
cę w 1947 r. jako uczeń tkacki. 
Szybko został sarnodzielnym tka
czem, a następnie awansował na re. 
ferenta personalnego, ostatnio z.at 
szkoleniowego. 

- Z zapartym tchem przeczytałem 
Program Wyborczy Frontu Narodo
wego. Wspa.niale pumy naszej roz
budowy n!Lpelniajq mni"' rlumq i 1'a
dością. Nie pamiętam czasów przed
wrześniowych, ale nifl'nawidzę sana
cyjnych zdrajców, którzy za dolary i 
funty sprzedawali Polskę imperiali
stom, tym imperialistom, którzy te
raz marzą o nowej rzezi, którzv mor 
dujo, bohaterski naród koreański. 
rozstrzeliwujq najlepsz'l/Ch jeoo sy
nów. 

Za kłlka tygodni pójdę do urny 
wyborczej, a zaraz potem czeka 
mnte służba wojskowa. Z calego ser 
ca będę się stara.I godnie wynelnić 
te dwa patriotyczne obowiazki. Glo 
sowaniem. na prawdziwych. synów 
ludu polsktego -11a kandydatów Fron 
tu Narodowego okaf.ę wdzięczność 

Polsce Ludowej za wszystkie zdoby
cze, .?akie sq dziś naszvm udziałem, 
między innymi za przyznanie czyn
nego prawa wvborczego młodzieżu 
od lat 18, 4 biernego od lat 21. • 

(WJ 

• • • 
TADEUSZ FABIANSKT, jeden z 

pierwszi;ch absotwent6w Liceum 
Techniki Den.tystycznej w Łodzi jest 
obecnie nauczycietem w t11m samym 
Liceum . . 
, - Program Frontu Narodowego 

- mówi - każe się każdemu z nas 
zastanowić nad swoim życiem. Pa
miętam, jak ciężko bylo dostać się 

do 1zkoly lredniej przed wojną. 

Gimnazjum było wtedy tytko dla 
dzieci boga.czy lub WłJSokich urzed
ników państwowych. Nie potrzeba 
byl-0 inteligencji, bo nie było dla 
niej pasad. Iluż to bylo l-udZi „nie
potrzebnych" .ut rządów sanacje. 

Nr 219. 

Dziś nie ma ludzi „niepotrzebnych". 
Caty k:raj rozwija się i kwitnie, 
potrzebna jest każda para rąk do 
p-rac11. Przed mlodzieżą jest otwarta 
cli-oga do awansu spoiecznego j za
wodowego. Nasz Program Wvborczv 
Frontu Narodowego mówi, jak wieLe 
już zrobiliśmy i He jc~zc;;e zro~ 

bimy dln lep.szego tycia i lepsze.1 
prZ11szlości calego narcau.. can.) 

• * • 
JERZY GAJDA zdobyl nledawno 

stopień. magistra chemii i pracuje 
obecnie jako technolog dzia~u wu
kończalni Ce11traln.ego Zarządu Prze 
mysłu Bawełnianego. 

- Ukończenie ~twiiów - opowia
da - zawdzięczam tylko warunkom. 
jakie stu,orzyła mnie i tysiącom na
szej młodzieży włnd.;;a ludowa. Nie 
ma.„zylbym o tym w warunkach 
przedwojennych. 

- Całym sercem popie?'am Pro
gram Wyborczy Frontu Narodowego. 
Ten Pro(lram bowiem za.powiada ma 
żl.iwo.łei rozwoju i twórczej pracy 
d!a każdego oraz dal.~~q poprawę wa. 
n.:nk6w życia szerokich mas prac1' 
jących. · 

Na pewno wszystkich tn.k jak: 
mnie ucieszyla zapowiedź IO-krotne 
go w stosunku do lat przedwojen
nych wzrostu produkcji w 1960 ro• 
ku. Stajemy się z roku na rok po
tężniejsi. Będzie rósl nasz dobrobyt 
i Polska będzie coraz silniejsza. 
Miłość i wdzięczność dla n'lszef 

Ojczyzny każą mi pracow~ć lepiej 
\ wydnjniej - tale, by i swoją cząstkę 
dołożyć do realizacji wspaniałego 

proara.mu rozkwitu naszego kraju.. 
Wyrazem moich uczuć będzie mój 
glos oddany na listę knndydat1w 
Frontu Narodowego i moja praca. 

(l). 

Jorge Amado 
otrzyma 
skonfiskowane książki 

NOWY JORK. - Jak donoszą z 
Rio de Janeiro, sędzia Costa y Silva 
umQI'zył sprawę wytoczoną przez 
wlatlz-e policyjne wybitnemu brazy• 
lijsldemu bojownikowi o pokój Jor
ge Arq.ado w zwia.zku z opublikowa 
. niem prrez niego książki „ W kra
jach pokoju". 
Sędzia Costa y Silva wydal orze

czenie, na mocy którego .zakaz sprze 
~ i rozpowszechniani.a w Brazy
lii ksiątlti „W kra}ach pokoju" zo
staje zniesiony i policja musi :zwró 
cić .autorowi w1<zysbkie skon!~ko
w.ane egzemplaf're. 

Odpowiadamy:· 
CZYTELNIK Z RUDY PABIANICKIEJ. 

- WyczerpujJ\Cych informacji udz!~ll 
Pan• Oddział Zatrudnienia przy ul. W~l 
C7.llil5kleJ 11. 

F. SZUBJJllSKA I JADZIA P. Z LO• 
DZI: W sprawie szkól ogoólnoksztalcą
cych wyezerpując~ch inrormacjl udzieli 
Wydział Oświaty (PlotrkO"\V!ka 104), Je-
Żflli zatl ehodzl o wyuc~enle zawodu -

I Dyrekcja Okręgowa S;iJrnlenia zawado· 
wero (ul. Plotrkow~ka nr 1=s). 

Pułkownik książki • I 

dy, żeby być na emeryturze, e. nie jest pan 

również urlopowiczem, ponieważ jego pobyt tu 
taj trwa dooyć długo. Dlatego też i pań.ska pi 
sanina niie mooe być ta~ urlopowym 7.abija 
ni.em czasu. Raz jeszcze powtarzam, że .zain
trygował mnie pan. 

niec - w całym kraju jest jeszcze wiele in
nych podobnych bibliotek, pełnych książek, 

więc w jakim celu produkuje się dalsze książ 
ki? Sądzę, że starczy ich już na użytek 
ludzlrości ... 

Wówczas opowiedliałem mu histerię o 
książkach i kalifie Om.arzP.. 

Działo się to we Far Rockaway, niedaleko glądając przy tym uporczywie w mej" stro-

Nowego Jorku. nę. 

Domek, w h.'iórym mieszkałem, znajdował Wreszcie pewnego dnia wszedł do mojego 

się w odległości kilkuset metrów od brzegu ogródka. 
morza. Miarowy szum fal dz!.alał doskonale Najpierw pogłas'k.al kot.a Mruczka. który 

na moje nerwy. wygrzewał się oppdal w słońcu, a potem, 
przedstawJW'Szy się, zaczął: 

Gospod-arz nie zanud:?Jał mnie niepotrzebną _ Powziąłem do pana sympatię.u A to 
gadaniną - jedynym towarzyszem mojej sa-
motności był wielki kot Mruczek. przez tego kota. Widziałem, że obcho<lzi się 

Siedząc w ogródku pisałem na maszynie pan z nim po ludzku. Ja róWTlież jestem mi

swoją książkę. w pobliżu rozkładał .się kot, łośnikiem kotów. Bardzo je lubię. Pamiętam, 
spoglądając zielonymi ślepi.ami na czcionki, że w czasie wojny - a było t.o przed wielu, 

uderzające bez przerwy w. biały arkusz pa- wielu laty na Filipinach - kiedy odcięto nam 

pieru. 
Ale śledruł mnie nie tylko kot. 
Aczkolwiek bardzo byłem zaabsorbowany 

.swoją pracą, zauważyłem, że z sąsiednieg1:> 

ogródka obserwuje mnie pilnie jakiś dżentel 

dowóz żywności, pieczeń z młodego kota sma 
kowała mi nadzwycmjnie. Od tego czasu nie 
jadłem już więcej nigdy kociego mięsa, bo 

to zaiste nie wyi}ada, żeby pul.kownik ame
rykański objadał się w czasie pokoju pi~e 
nią z tego zwierzęcia. Ale w głębi duszy t~-

roen. kni~ znowu .z.a sposobnością. ażeby skonsu-
Gospodarz poinformował mnie, że jest to mawać raz jeszcze ten specjał... 

emerytowany pułkovmik amerykański, Pa-
trick. - Więc cóż stoi pa.nu pu.llrownikowl na 

- To bardzo inteligentny i dzielny czło- przeszkodzie, ażeby z.realizować te tęsknot-y 
wiek. Właś~iwie powinien był być l;':enera- i prainienia? 
łem - stwier&ił st.anowczo gospodarz. - Mój pre.5tiżl - mi.żył głos pułkownik. 

NiEdoszłego generał.a widywałem bard1..o - Zresztą kucharka moja za żadną ~nę nie 

często. Stojąc w cieniu jabłoni przyglądał &ię przyłożyłaby ręki do podobnej sprawki„. 

długo mojej maszynie i manu.skryptem. Cza I Spojrzał na moją maszynę i z.mienił temat. 

~ .rla<lał na ławeczce i zapalał faj~ę, spo- _.-:: Z$trygowal mn.ie pan. J E'6t oan za mlo 

- Czym? 
- Przez cale przeqpołudni& eledzł pan 

oook maBzyny do pisania. Nikt panu nie dyk 
tuje, nie ma pan żadnej książki, z której 
można by coś prz.episyw.ać ... Poz.a tym po po
łudniu czytuje pan książki. Proszę mi WYtłu
macz.yć, co pan właściwie robi? 

Pyt.anie t.o zadziwiło mnie. Odpowiedziałem: 
- Je.;tem pisarzem. 
- Dorozumiewam się tego. Chciałbym pa-

na jednak zapytać: co pan pisze? 
- Piszę k.siązkę. 

- Hm.„ Ale niech mi pan powie, po co 
pan właściwie pisze książltę? 

- Dlaczego się pan tak dziwi? 
- Chcę panu coś powiedzieć. Mam 6ipstrzeń 

ca, który mie<iik.a w Trenton, a studiuje w 
Nowym Jorku. Nieraz odwiedza mnie on tu
taj. To dzielny chłopak. Pewnego razu zapro 
sił on mnie do Nowego Jorku i zaprovradzil 
do „Biblioteki Publicznej". Panie, nie da się 

opisać, ile książek leżało tam na 6k1.adi:ie! 
Setki tysięcy! Słowo honoru, że nie kłamię! 
żaden człowiek, chociażby 11iedział nad nimi 
przez całe życie, nie jeet w stanie przeczvt..ać 
nawet jednego procentu tego, co tam leży. 

Więc jeśli w .samej tylko „Bibliotece Publk.z 
nej" w Nowym Jorku znajduje się tyle ksiąg, 
a poz.a tym-jak upewnia mnie. mój sio;;trze 

Kiedy kalif ów zdobył Aleksandrię. w któ 
rej znajdowała się olbnymia biblioteka, pe
wien arabski generał zapytał, co zrobić z tym 

księgozbiorem. 

Na to odpowiedział Omar: 
- Jeśli treść tych wielu książek zgodna 

jest z tym, co stoi już w Koranie i co zaleca 
Koran. w takim raz.ie książki owe są nłepo
trzebne i należy je spalić. Jeśli natomiast nie 
są one zgodne z Koranem, lu;ięgi te stanowią 
niebezpiecze1~two i jako takie tym bardziej 
powinny być spalone.„ 
Pułkmvnik, wysłuchawszy tej opowieści, 

uśmiechnął się. 

- Pański Om.ar bardzo mi się podoba! 
Gdyby pan spotkał się z nim kiedy, pronę 
wyrazić mu ode mnie słowa uznania. Jest tyl 
ko jeden punkt, w którym się z nim n;e zga
dzam, a mianowicie ;:pra\\la Koranu. Ale gdy 
by zamieniono Ko1·a.n na Bibiię, uważam, że 
wszystko byłoby w porządku. 

Tu pułkownilc zap.alił fajecz.li:ę i dokoń

czył: 

- Gdybym kiooyś osobi.ście zet..l{nął &lę z 
tym panem Om.a:::em (może zechce mi pan po 
wiedi:ieć, jak brzmi pełne jego nazwio;ko?) mo 
że doozedłbvm z. nim na tym punkcie do po· 
i·ozumienw.~ t.t!pr. A.~ 
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Łódź minionei przeszłości Mały reportaż 

Dobrze + Tania Co ukrywał pamiętnik nr 17? PDT =Praktycznie+ 
W Powszechnym Domu Towarowym przy ul. Piotrkowskiej 62 hu

czy j<ik w ulu. Schodami na wszystkie piętra płynie nieprzerwanie fa
la ludzka. Jak oblici:ono według paragonów, w PDT kupuje codziennie 
ponad 3 tysiące osób, przewija się przez budynek z dziesięć razy tyle. Tragedie ludzi bezrobotnyćh 

które się nigdy nie powtórzą 

począć w estetycmie urządzonej sa 
li , świetlicy, klubie, kawiarni. 

I rzemieślnik jest teraz tak samo 
Potrzebny jak tkacz czy metalowie;:. 
Wszyscy bowiem razem budują lep 
szą. przyszłość. 

POCIĄG KOŁYSAL SIĘ RYTMICZNIE. O SZYBY UDE-
1<ZAŁY KROPLE DESZCZU, KRE$LĄC UKOŚNE LINIE. PASAŻJ'i:
ROWIE ZNAJDUJĄCY SIĘ W PRZEDZIALE DRZEMALI. DO ŁODZI 
BYł . .O JESZCZE DOBRE PÓŁ GODZINY JAZDY. TYLKO MŁOOY 
CZŁOWIEK SIEDZĄCY W KĄCIE PRZY OKNIE WPATRYWAŁ SIĘ 
W MIGAJĄCY, ZMIENIAJĄCY SIĘ RAZ PO RAZ KRAJOBRAZ. 

- Czy potrzebny jest wam ma
larz? - pytamy w oddlJiale zatrud
nienia? 

- Nie tylko jeden! - odpowiada 
ją. - Dziesięciu, dwudzie!'rtu„. a do 
ldadnie: 62 malarzy w tej chwili 
i:;otl'7,ebujemy. - Pa.ni mlesZka w Łodd1 - nga.dn~ł, gdy wstała.ro, by wy

jąt z teczki książkę. I nie e7..eka;I~ na odpowiedź zaczął się zwierzać: - Spółdzielnia pracy „Wzór"? 
- Ja mieszkałem dotąd na prowincji, llle teraz b~ę w Łodz.!. 

l\!o.la dz!ewczyna pracuje tam w fabryce. Chcemy się pobra.ć - dod"ł 
1ueco zazenowany. Tylko nie wleru, czy 'tak od razu dost:tnę pra.cr„ Jes
tem malarzem •.• 

Czy moglibyście zatrudnić malarza? 
- Z otwartymi ramionami przyj 

rr.iemy. Brak nam 20 proc. pracoy.; 
P.ików. Czekamy na nowych ludzi 
Szkolimy młodzież. Douczamy, ro
bimy wszntko, by podołać stale 
wzrastającym zapotrzebowaniom. 

Autor pamiętnika Nr 17 był 
również malarzem. Maże był 

tylko nieco młodszy od mego towa 
rzy:;u podróży, miał bowiem wów
czas 19 lat, podczas gdy ten ,,„yglą
dał na dwadzieścia parę. Nie zna
łam go nigdy, nigdy nie widziałam, 
ale z tych kilku kartek przeczyt1t
nych w tomie „Pamiętników bl)Z
robotnych" zobaczyłam tragedię 
młodego rzemieślnika, któremu wy 
padło żyć w Łotlzi okresu między
wojennego. Te słowa pisał on - w 
1931 roku. 

„Wraz z ukończeniem praktyki 
skończyła się moja praca. Więk
szość firm malar~kich, do których 
si ę później zw1:acałen1 z prośba o 

8 'fl8Ri 
e aparaty fotograficzne 
• porcelanowe odważniki 
otrzymały sklepy 
przemysłu optycznego 

W Sklep.ach Przemysłu Precy
zyjno-Optyci.nego w Łodzi znaj 
dują się różnego rod:1Jaju n1edro 
gie aparaty fotograficzne. 

W końcu wri,eśnia aklepy op 
tyczne oraz :MHD i PDT otl'ZY
rna.ją je6ZCZe około 500 dookona 
ły~h aparatów ,,Tenax". 

z a-p:matów droższych &klepy 
będą miały nowoczelU?e „Con
tax S" z M1mowyzwalacz.em. 
Apa~atów tych w bieżącym ro
ku jes.zcze nie było i zaintere
sują one niewątpliwie łod'lian. 

W sklepach Przemysłu Pre
cy.zy jno - Optycznego z.najdują 
się także praktyczne wagi, o noś 
naści do pół kilograma, w cenie 

I 
52 zł. Sklepy otrzymały również 
komplety odważnik&w porcelano 
wych od 0,5 dkg do 20 dkg, po 
24,50 zł komplet. (u) 

Ci-z góry ... 
W cukiere-nce l:.Zd „Pomorza.nka" 

na. rogu Kopernika i Żeromskiego 
jest wszystko: cale baterie butelek 
wody sodowej, piwa, lemoniady, o
ranżady, jak również woda. bieżąca 
i szklanki, które można w niej 
przeptukiwać. 

Ale napojów chlodząc11ch na 
szktanki tu nie sprzedają. Gdy spy
tasz o przyczynę, miła ekspedient· 
ka odpouite ci: 

- . Niech się pan dowie u tych z 
gó;y .•• 

Poszedlem do Lokatorów n4 pierw
szum piętrze, oJe oni odpowiedzieli, 
żebym spytał tych z dolu., w cu
kierence, bo oni sq od tego. A że 
nie moglem doj~ć do porozumienia, 
doszedlem spragniony do redal,cjt I 
napisatem ten obrazek. (o) 

I 

Działami, panowie! 
' Na wustawte sklepu. spożywczego 
p.f. S. Wdowiak i S-ka, przy ut. Ja.
racza 23, :tnajdvje się dużo rozmai
tych deHkatesów. M. in. teżq tu 
muszelki w cenie zl 1,95 sztuka, na
dziewane jakqś slodką mruq. 

A 11a mu-~zelko.ch od kilku dni te
.tą ni.eżywe muchy. 

przyjęcie, odpowiadała odmownie: 
wszędzie narzekano na brak pracy, 
wydalano własnych pracowników. 
W gospodzie malarskiej starsi m1la 
rze przeklinają uczniów, którzy we 
dhlg ich mniemania są powodem 
braku pracy". 
„Wszędzie odmawiali. I 'POra by

ła nieodpowiednia: styczeń. Malar
s-'wo jest zawodem w 80 proc. sezo 
nowym. Nio spotkalem mistrza, któ 
ry by nie uskarżał się na brak pn
cy. Kilka w mieście roi.poczętych 
budo\vli wykańczano w żółwim tem 
pie". 

,,Nie ma pracy. I Po cóż WYdawać 
pieniądze na wyk!ady higieny, jeśli 
to wszystko jest aż tak niewspół
mierne z rzeczywistością. Czy już 
wszystkie sutereny czysto, porząd~ 
nie wybielono? Dlaczego chodzę po 
mieście, gdzie tyle jeszcze zrobić 
potrzeba: wchodzę do mies:t.k..:\ń 
brudnych i odrapanych, wo?ających 
o higienę. Dlaczego tyle tysięcy ro 
dzin nie może sobie PQzwolić na po
trzebę wybieleni.a mieszkania?" 

* „ • 
Mle, mrody tC>wanyszu p<>dró±y, 

nie obawiaj się przysz.łości. 
Dzisiejsza Łódź jest inna, jak inny 
jest ustrój, w jakim żyjemy. W 
1931 r. wznoszono w Lodzi zaledwie 
ldlkanaście domów. A dziś? S-pójrz 
my na Bałuty, gdzie w ciągu krót-

W szkołach, na kursach pod do
świadczonym ki8'!'0wnictwem stn
IJ"C'h rzemieślników szkolił się no
wi malarze, stolarze, cieśle, mura
rze. 
„RzemlOSło, rujnowane w warun

~ach konkurencji i kryzysów kapi
t?.listycmych, uzyskuje w PolSf'e 
I,udowej, w rama.eh na.rodo·wyck 
pl~nów gospod;i.rczych, coraz s:rers.ze 
mG:iliwoścl TOZWOJowe" - czytamy 
w Programie Wyborczym Frontu Na I 
rodowego. Różny los tych dwóch 

1 
młodych ludzi najlepiej to ilustruje. 

(L B.) 

Premiera 
„Zwykłego żołnierza" kiego czasu Powstało całe osiedle, 

na Stoki, zresztą na każdej niemal 
ulicy wznos-i się nowe budowle. Bu 
duje sie szkoły, przedSILkola. tabry- Tradycja walk klasy. robotnł~zej 
ki. A socjalistyczne tempo pracy w Polsce w tatach m1ędzywo3en
jest tak wielkie, że pokonało mróz l nych obfi~uje w do;vody bohate~
- sezonowość w pracy budowlanej stwa mas i poszczegolnych robotm-
należy już do przeszłoŚci. ków. 

Rem<lntuje się <i-Omy, odnawia Bohaterskie postacie Rutkowskie-
mieszkania przebudowuje sklepy, go, Kniewskiego, Hilbnera, Engla. i 
kawiarnie, re&tauracje. A wszys+;ko wietu innych poprzedziły bojowni
po to, by miasto było ładniejsze, by k6w klasy robotniczej, walczących 
człowiek pracy znalazł w nim wy- podczas okupacji przeciwko hitle
godę, by mieszkał w czystym, jas- rowskiej przemocy. 
nym mieszkaniu, by pracował w . 
warunkach odpowiadających wymo Na d!~go przed w~3nq w masach 
l(om higieny, by po pracy mógł o<l- protet~n.atu żydows_kiego popu~arnq 
__________ _.:..· _____ postacią był młodociany Naftah Bo-

• • • 

twin, zamordowany przez rząd en
decko-sanacyjny za wykonanie wy
roku KPP na prowokatorze Cech
nowskim. 

Wokól tej postaci osnuta jest ak
cja sztuki Grzego?"Za Smolara „Zwy
kły żolnierz". Botwin pokazany jest 
w sztuce jako prosty żolnierz wiel
kiej armii proletariatu. 

Sztuka podkreśla moment tnter-
11.acjonalizmu. jednoczącego prole
tariat polski i żydowski we wspól
nej watce. 

Sztuka reżyserowana jest przez 
Ch. Buzgana i N. Meistera. Udział 
w przedstawieniu bierze prawie ca
hl zespól Paiistwowego Teatru 211· 
dowskiego. Stronę .~cenograficzną 
opracowali: Ewa Soboltowa i Ed
ward Grajew~1d. DWA K.ONCERTY z oka2ll BO rocznicy 

im1„rc1 Stanisława J\fonluszll.I orranłzuje 
„A1·tos". Pierwszy z nich odbędzie się Dzisiejsza premiera rozpoczyna 
w dniu 13 lim., o codz. 19, w Kutnie, w się wyjątkowo o goclz. 20. Dalsze 
~all zw. Zaw. Kolejarzy, dnu;\ - w d t · · d · '"' 13 I' t 15 
dniu H bm., 0 godz. 19, "' Pa.blanlcach, I prze s awienia w , niac„ , „ 
"' domu kultury 1>rzy ZPD. bm. - O godz. 19 . .:;0. 

Razem z klientami zwiedzam dział 
za działem, piętro za piętrem. Zima 
za pasem. Jak Powszechny Dom 
Towarowy przygotował się do no
wego sezonu? 

Szczególnie dobrze zaopatrzony 
jest dział konfekcji ciężkiej. Można 
tu kupić ładną jesionkę męską w 
cenie od 530 do 2.450 zł lub płaszcz 
damski od 330 do 1.980 zł. Są też 

kur tki męskie na futrze po 1.020 

Będą dżemy •.• 

Prze,wórnla. owoc6w w Dwtkozach pra
cuje pełną parą, by wykona4 pr.i:ed tn

mlnem plany produkcji. 
Na zdjęciu: wyładunek Jabłek prtezna

czonych na przetwory owocowe. 
CAF - tot. Baranow9kl 

Od zmroku do godz. 21 
nie wolno używać 
grzejników 
kuchenek 

żelazek elektrycznych 
Celem zapewnienia w okresie je1len

no-zlmowym 195Z..53 r. nieprzerwanej do
stawy cne1·gll elelctTy czneJ zarówno dla 
przemysłu jale I dla lokalf rnles:tkalnych, 
Prez. nN m. Lod?.I powzięło uchwałę o 
wprowadzeniu pP.wnych cgranlezeń w 
l<0rzystaulu przez odbiorców nleprzemy
slowych z energii elektrycznej. I tak 
uchwala zabrania w olcresie do !S lute
r.o 1953 r. używania wszelkich apara.tów 
grzejnych, jak piecyki, kuchenki, war
nlkl, żelazka elektryczne Itp., począwny 
od zmroku do godz. 21. 

Równlet xnbrania się używać otobom 
prywatn:1m w tvcb samych godzinach I 
w tym ~amym olrresle silnlk6w elektr:vcz 
n:vch do napędu pomp hydroforów, 
wind Itp. Rozporządzenie Prez. RN m. 
Lodzi 7:abrania także w olcreślonych wy
:i:eJ godzinach nadmiernego ośwletla.nia 
biur, mle$zka6, klatek schodowych. wy
staw aklepowych, poczekalni, reklam 
itp. 
Przekroc7.enłe któregolrnlwlek z po<l.'ł

nvcb punkt6w może poci~i:nąć za sobą 
ukaranie winnych w drodze karno-ad
ministracyjnej e;rzvwl'll do 750 zł lub pra 
c:>. nonrawr~ą do 1ł <'!ni. 

Nle7.all\źnie od powy!szyrh kar, które 
wymierzane będą 2a l<ażdorazowe 1>rze
l<rorzrnle ro?:norządzenia, wlaśrlclele u
rzadzeń en1!~.1tetvcznych uporczywie htb 
1ło~llwle wyk ucz~ f;icy pl'?.eclw prze pl· 
~om. moR"~ być uka•P.nl odłaczenlem u-
7.vtf<owanych vrr.ez nlrh lnstałac.11 ł.wla
tla I 81lV na tir7.ecl.1g Jednego miMll\ea. 

zł, ubrania, s wśród nich dużo z tak 
bardzo poszukiwanego „tenisu", 

- Mamy reformy damskie z wel~ 
ny w cenie 120 - 140 zł i nawet 
sporo „siódemek" - chwali się eks
pedientka z działu dzianiny, doda
jąc: - A sweterki i pulowerki są 
tak ładne, ż.e nawet nie potrzebują 
reklamy„. 

Jeszcze większy niż tutaj ruch p!l 
nuje przy st0iskach sprzedając:;·ch 
tekstylia „z metra". Popytem cies;~lł 
się materiały na płaszcze jesienne 
męskie i damskie. Wełna dobra, 
v;zory gustowne, a metr kosztuje 
110 złotych. Są i materiały sukien
kowe, jak to mówią - do Vl'Yboru, 
do kolor.u„. 

- Niech pan jeszcze doda, źe ma 
my wataJ.inę i podszewki - woła 
za mną kierownik piętra, gdy prze 
chodzę do innego działU. 

W gablotach z obuwiem widzę dl.i 
żo modeli damskich, męskich jest 
mniej. Ale zap.ewniają mnie, że luki 
niebawem będą wypełnione. Uwa
gę moją przykuwają duże buty rn~ 
cowe. To nowość. Z takim oluyclem 
nóg moźna śmiało oczekiwać naj
większych mrozów-. 

Ekspedientka prezentuje zamszc':.i 
we ! filcowe botki damskie w cenie 
172 - 235 zł, narciarki dla kobiet, 
trzewiki łyżwiarskie, damskie pół
buty zamszowe oraz dla dzieci ,.Wel 
lingtony" 1 papucie. „Wellingtonów" 
w dużych rozmiarach nie widać. 

Wyjątkowo duźn jest tn walizek, 
Te najmniejsze, ale zupełnie przy
zwoite, kosztują 45 zł, a te najwięk"' 
sze, eleganckie - 280 zł. Dalej tor
nistry, teczki szkolne ,.normaln~" 
i... tec:r.kHtenerałki, które z piersi 
każqego klienta muszą wydobyć 
westchnienie zachwytu. 

W dziale k~etycznyrn wprowa• 
dumo już pożyteczną innowację: 
wodę kwiatową można kupić na 
wagę, nawet w najmniejszych ilo
ściach; w dziale „artykuły gospodar 
stwa domowego" - nowość: pielrnr 
niki elektryczne do pieczenia po 475 
złotych. Noży, widelcy - pod do
st.atkiem. Niebawem ma nadejść 
większy transport ,,emalii", tj. garn 
k6w, misek, wiader. 

Oczekiwane są również aparaty 
fotograficzne po 250 i 754 zł. Gitary, 
mandoliny i pianina już są. W dzia
le instrumentów muzycznych nie 
brak nawet harmonijek ustm·ch 
{zł 12,90), a o d7.iale szkła i porce
lany, co się napisze, będzie za mało 
- to trzeba zobaczyć. A jak już się 
zobaczy, to„. trudno się oprzeć po-
kusie, żeby nie kupić.„ (o) 

Wystawa dowodów 
hitlerowskich zbrodni 
otwarta w Radogoszczu 

W dawnym wlęl!leniu hitlercw
skim w Radogoszczu w niedzielę, 
7 września, otwarto wystawę obra
zującą zbrodnie okupantów hitle
rowskich. Na wystawie zebr::mo sze 
reg plansz, dokumentów, fotogra
fii oraz narzędzi tortur sto~wanych 
w więzieniu. 

Otwarcia wystawy zorganl.7.owa
nej przez Związek Bojowników o 
Wolność i Demokrację w Łodzi do
konał były więzień obozu w Rado
goszczu, ob. Franciszek Zborowski. 

Takie polączeni'!! jest chyba nie
WtJkaza.ne. Naszym zdaniem muchy 
na!eżalob?J przenieść do in.n.ego 
d zial.u. powiedzmy d.o drobiu, 4 11a 
wystau;!e ułożyć je tl) pudt?lku od 
zapałek i zareklamou;a{: „świeże m1i 

chu foięu poieca firma s. Wdowiak 
i S-ka'\ - - - '.W _ 

WICEK: - To cl wstrętny bab- GANGSTER I: - Jeszcze .raz krzy ! WICEK: - Panie władza! Chodf; ' WICEK: - Chodźmy, zobaczymy 
sztyl! ..• Na Olimpl&dde Mun:yn był kniesz, wpakuję ci ca.ły ma.i;;aeyn w pan tu szybko, bo bandyci napa.dll jaki to bandyta tak wzburzył poli. 
dobry, bo mesla.I zdobył, a teraz plecy. Dawaj szybko portfel! na cił<>wieka.! c,łanta.„ 
„l\lun:yn nobil swoje, l\l:m:;yn mo- NAPADNIĘTY: - To nie są mo- POLICEMAN: - Nic za.Wl'acajeie POLICEMAN': Ach, na.reszełe 
ie odejść".M je pieniądze. Wyrzuca mnie z pra- mi głowy na.padniętym! Ta.ro na ro- mam clę, ty potworze! Nle ujdzlesz 

WACEK: - 'l'sss.- Ktoś wz;rwa ra cy. l\tiejol.e lltość„, gu stol prawdziwy zbrcdui&rz. kt.6 kary! 
iun~u! 1·ei:o mu.sza unleszkodl1wi.ćl. filalszy ciiu? .h.ttro). 



„EXPRESS ILUSTROWANY.a 

Kto wyiechał do Pragi i kogo ujrzymy w łodzi Rekordzista świata 

Bokserów Włókniarza Skł d d • I I Emil Zatopek 
Mistrzostwa w miniaturze 

ut:,y.::~:-:~~~!~!~,:~ a y ruzyn us a one "':!1~~:,:, ~::iic~!,_ 
•kie Łodzi drużyn Włók_niarza od- Polski zeJpół B" onarfo na młodyc~i piłkarzach Skład ~cchosłowu.cji „A" w Pra- Emil Zatopek, który. na Igrzyskach 

będą inę w sobo- "· i' dze: Dolejsy, Sem.esl, .Novak, Recek, Olimpijskich w Helsinkach zdobył 

tę w hali na Wi- RenrezQnfocye CSR wykaxały d~brą form:. Koubek, Bened1kov1c, Hlavaci:k, trzy złote medale, został awansowa-

dzewie. f' ~ ~ Mueller, Tomas, Zda.rsky, ravlov1c. ny przez rząd czechosłowacki na 

Udział wezmą Sekcja. piłkarska GKKF ustaliła (SKROMNY), KORYNT, JANDU- Skład Czechosłowacji „B" w Ło- majora Armii CSR. , . 

zawodnicy Włók- składy drużyn na mecze międzypań DA. CIClIOR (WOŁOSZ), SUSZ- dzl: Novak, Krasnohorsky, Safranek, ; 

niarza, Bawełny i stwowe z Czechosłowacją. CZYK, WAPIENNIK (GRZYWOCZ, Urban, Prohaska, Bla.zejevsky, Kok- G d" K I • 2 1 
Wlókni,arza z Ru- Drużyna polska „A" wYJechała NARLOCH, CEHELII{, CIESLIK, stein, Kuchler, Vencek, Hcjski, Bra War la - 0 e)af! : 

dy Pabian.ic..lciej. Walczyć będzie na wczoraj do Pragi w następującym BASZKIEWICZ, GOGOLEWSKI, gagnola. Wcwraj na boisku Spójni rnlstrzo 

stępujących 10 pa.r: składzie: SZYl\:II{OWIAK (WYRO- KOBYLAJśSKI (BROWARSKI, KRO Sędzią zawodów w Lodzi będzie wie grup I klasy łódzkiej, Kolejarz 

Anielak - GutowsJd, Morawski BEK), GĘDLF.K, BARTYLA, BA- CZEK, KUBOCZ). Harangoso (Węgry), a sędziami linio i Gwardia, rozegrali pierwsze spot-

- Kęcerski, Szaliński - Coz.aś, Le NISZ (GLIM:AS), MAMOJś, BIE- wymi - sędziowie polscy. Drużyna !tania finałowe. 

wandowski - Olczyk, Marcinkow- NIEK (STRZYKALSKI), MORDAR- nd ł dl ł , CSR przyjeżdża. do Łodzi w sobotę Zwyciężyła Gwardia w st06Unku 

ski - Stefain.ia!k, Trzęsowski - Na- SKI, ANIOŁA, BREITER, ALSZER, U CZY (l Sp0f QWCQW 0 godz. 5 rano I za.kwaterowana zo- 2:1 (1:0), chociaż więcej z gry miał 

gajsk.l, Jędrzejczyk - Haze, Bacha- WISNIEWSKI (TRAMPISZ). Kiero na temat stanie w Grand Hotelu. Drużyna poi Kolejarz. Obie bramki dla zwycięz 
nek - LesiaJk, Gieraga - Walasz- wnlkfom ekipy jest Krug. ska. przybędzie dziś o godz. 1.0.30 i ców uzyskał praWQ5krzydłowy Smu 

czyk i Jaskóła - SłowińS>ki. I Drużyna Polska „B" wystąpi w wyborów do Seimu zamieszka w Savoyu. lik, a dla Kolejarza Sobczaik. 

Początek zawodów o godz. 18.30. Ł()dzl w składzłe: STEFANISZYN I Trzeba nadmienić, że ostatnie spot Rewanżowe spobk.anie dru!yny 

Ceny biletów W1Stępu popularne. Zapowiedzdany odczyt dla spor- kania sparringowe reprezentacji Gwardii i Kolejarza rozegrają W 

Na Z• uz" lu towców Łodzi na temat wYborów Czechosłowacji wykazały dobrą for- niedzielę 14 bm. na boisku GWKS o 

\i , :~LI AiE~-~---wiO do Sejmu Polskiej Rzeczyposoolitej mę obu zespołów. Drużyna „A" gra godz. 10. Gwardii wY-st.M-ay tylko re 

'hV - Ludowej odbędzie się 15 września la z repr. okr. Hradec Kra.love, wY mis żeby ubielr.łć się o miejsce W 

zawarczą br. w sali MDK o godz. 18. Po od-1grywają.c 7:3, a zespół „B", który uj lj,dz~. W wypadku przegranej doj-

t 
czycie odbędzie się c.zęść artystycz- rzymy w Łodzi, pokonał repr. okr. dzie do trzeciej decydującej n>zgry 

SOBOTA, 13 WRZESNIA m o o ry Wki 

14.10 Aud. szkolna dla kl. I-II. 14.30 · na. Liberec 5:2. · 

Muzyka taneczna. 14.40 Prze.gląd prasy 
literackiej. 14.50 Koncert Chóru PR. 
13.10 Aud. literacka. 15.30 Dla świet1lc 
dziecięcych aud. slown.-muz. pt. „Ko
ziołeczek". 16.00 Utwory fortep. F. Lisz
ta. 16.20 Program lokalny. 17.45 Reportaż. 
18.00 „Gazetka muzyczna". 18.30 Popu
larne utwory muzvkl symf. 18.50 Pro
g ram lokalny. 19.30 Muzyka I aktualno
ści. 20.00 „Przy sobocie po robocie". 21.~0 
Aud. z cyklu: „Najpiękniejsze sonaty 
fortepianowe". n.50 Muzyka. 22.00 „Kie
dy biały jest dobry". 22.20 Muz. tan. 

Miłośnicy cportu żużlowego, a wie 
my, że tych w Łodzi nie brakuje, z 
radością przyjęli wiadomość o orga 

Nie powtórzymy dawnvch błędów 

~~~~~a~~c~~z~~~~:~~;ż%:~c~ Dla sportu m11cz11nomeg·o 
~oąm~:i'w0ce~tr~~!j:::e%ą zm~~~: 

1 

, l:J l:J 
cz'1. na okres zimowy sale Ogniwa, Spójni MDK 

23.10 Muzyka z płyt. 
Imienne składy obu zespołów, w przeznaczono 

których z jednej strony startuje re J ESIEn już w pełni, nadszedł Aby nie powtarzać dotychczasowych I Ilości sal nie zwiększymy - te, któ 

N d t I prezentant Pol.Siki Kapała, a z dru- więc czas racjonalnego przy- błędów, przyjęto jako zasadę, że sale re mamy do dyspozycji, muszą wy-

OCne yżury ap eK . gieij strony znany nam dobrze Szwen działu sal do ćwiczeń zimowych dla te będą przeznaczone w pierwszym starczyć na potrzeby wszystkich w 

Dzisiejszej nocy dyżurują następujace 

apteki: Pabianicka 56, Piotrkowska 127. 
Przeiazd 59, Zielona 28, Wschodnia 54, 
Limanowskiego 37 I Al . Kościuszki ł3. 

drowski, uczynią imprezę naprawdę sportowców. Praca nad rozwiąza- rzędzie dla potrzeb sportu wyczy- imię ogólnego dobra sportu łódz-

ciekawą i gwaTantują wysOlki jej niem tego bądż co bądż niełatwego nowego. Pozostałe sale będące w kiego. 

Dyżur polożnl"7o-glnekolog1czny: d7lś 

całą dobę dyżuruje szpital im. M. Curie
Sklo:lowskiej, ul. Curie-Skłodow>kiej 15. 

pcz:iom sportowy. w naszych warunkach zagadnienia dyspozycji Wydziału Oświaty (sale 
idzie opornie, gdyż ŁKKF mimo szkolne) oddane będą na potrzeby 

W baJ-wach Ogniwa, obok Szwen- . . ki"llru terminów t ego 
drowskiego, w:y-stąpią: Staw~ki, wyznaczenia JUZ , spor u masow . 

Próchniak, I-:rajewski i Dyląg oraz nie może docze!rnć się ze strony Decyzji tej należy przyklasnąć, 
zrzesze1'1 sportowych zapotrzebowa- d · t sposo'b u111"kn1·e s1·ę dzi-

trzej łódzcy żużlowcy: Pupper, Sala g yz w en 
nia na sale dla poszczególnych kół 1 ó t k h w roku ub 

v.ia i Dziev.ruls'ki. wo ąg w spo y anyc ., 

Nowy - nieczynny sportowych. kiedy to na przykład bokserzy 

Im. st. Jaracza - „Trzydzle~cl srebrni- W składzie Kolejarza (Rawicz) uj Mamy w Łodzi do dyspozycji tyl- Włókniarza mogli trenować za-

ków" - 19 rzymy Kapałę, Spychałę, braci Swi- ko trzy wzgl...rin1·e dobrze wyposa- ledw1·e dwa razy w tygodniu 
Powszechn;v - „Eugenia Grandet" - 19 ta . '<'"' 

Jlfały - „Zielony gil" r:- 19.30 low, Ignasiaka, Kucharka, Sieka.I- żone sale: Ogniwa, Spójni i MDK. po 45 minut(!). Niewątpliwie brak 

Muzvczn:v - „Nlespok e szczę~cle" - I ski0go i Boryczka. Z.awody rozpocz- Są one położone w śródmieściu i odpowiedniej sali do uprawiania sy-

zi~-~~skl - „Zwykły tolnlerz" - 19.30 
1 ną się 0 godz. 15.30. każdy chciałby z nlch korzystać. stematycznego treningu był jedną z 

premiera poważniejszych przyczyn spadku po-

Arlekin - „Rzepka w przedszkolu"-11, ziomu pięściarstwa w ŁodzL 

„Dzielny gród" - 17.30 M · Zakrzey"'s'·1"e,i ''"fACZ~ 

Dnia 10.IX.1952 r. z.marł po 
krótkich cierpieniach przeżyw
szy lat 64 

•. t p. 

Bronisław Owczarek 
Pogrzeb od.będzie się w dniu 

12.IX.52 r. z domu żałoby przy 
ul. WięckOIWskiego 95 na Sta
ry Cmentairz Katolicki, o czym 
zawiadamiają pogrążeni w 

ii nieutulonym żalu 
g: córki, syn, zlęcll)Wfe, 
b wnuczki, siostry r rodzina Cy1k Nr 6 (Pl. Niepodległości) - dzi§ I "Hi~- n tl ' n ~ '1 Podobna sytuacja zaistniała w pły 

codziennie pocz. godz. 19.30; w niedzie- ~ H l k wactwie - początkujący zawodni-

le lS.30 I 
19

·
3
0 ~ W e enOWte Upc:>m\ne cy okupowall przez wiele godzin je-

~ IM A ™1 I = : z ł . , k" dyny w Łodzi basen MDK, a wyczy- • k . 
~ o INI A '1.n!,J ~ I ~11 espo y zens le nowcy byli tak ograniczeni w cza- Pracownicy pOS1.U iWam 

BAJKA - zew morza - 17, lt 'łk sie, :ie nie mpgło być mowy 0 po- Dmuchaczy szkła, kallbrowaczkl, robot-

DAŁTYK - Na manewrach - 18.30. grają W pl ę ręczną ważniejszych postępach. nlków transpor~owych oraz uczennice do 
18 30 20 30 Korzystając z przerwy w roz~ryw- nauki .:awodu zatrudni natychmiast 

CDYNiA :_ Program naukowo-ośwl.atowy lcach 0 mistrzostwo LZS Kolumna urzą- TV dniach l~ - 14 września odbędą się Podział godzin musi być prze- ŁOdzka Dmuchalnia Szkła, Łódt, ul. Tar-

17, 18, 19. Płomienie - 20. Program dził w ub. niedzielę zawody sportowe w Łodzi na boisku w Helenowie roz- prowadzony w ten sposób, żeby gowa ss. Zgłoszenia osobiste przyjmuje 

dl j 1 d h 16 w ramach łączności miasta ze wsią. U- grywkl pliki ręcznej drużyn kobiecych . sekcja kadr. 233Z-K 

1 J\I~,f,: i::_ o R~~ mlasto otwarte - 17, dział wzięli; Cetebe (.Łódź), Spójnia o mistrzostwo Polski z uddalem Unii uwzględniał istotne Interesy posia-

13 (Łódź}, LZS Dobroń 1 LZS Kolumna. (LódźJ. Gwardii (Gdaflsk), AZS (Poznań} daczy sal. ŁKKF dąży do tego, nie 

MŁODA GWARDIA - Wesołe kumoszki w czwórmeczu slatlcówkl zwyciężyli I drużyny z Opola. może jednak pozwolić, żeby były 

z Windsoru _ 16, 18, 20 siatkarze LZS Kolumna przed LZS Do- Dzisiaj o godz. 16 grają: AZS (Po- one sztucznie wyolbrzymiane z u-
MUZA - Bez adresu - 18, 2Q broniem, Spójnią 1 Cetebe. W meczu znań) - Opole, a następnie Gwardia -

Zelowskie Zakłady Przemysłu 

Bawełnianego, Zelów, ul. żerom
sldego 21, przypominają, że sto

sownie do uchwały Rady Pań
stwa i Rady Ministrów z dni.a 
14.12.1950 r., wszelkie zażalenia i 
odwołania załatwia dyrektor lub 
jego zastępca we wtorki od godz. 
12 do 14 i od 16 do 18. Jeśli we 
wtorek przypada dzień wolny od 
pracy, dniem przyjęć jest najbliż
szy dzień powszedni tygodnia. 

POLONJA - Dni filmów polskich - pllkarsl<lm Cetebe - LZS Kolumna zwy Unia. w drużynie łódzkleJ wystąpl Za- szczerbkiem dla innych. 
Skarb 16 30 18 3Q 20 30 clęstwo odnieśli piłkarze wiejscy w sto- l<rzewska, której Rada o•crcgowa ZS 

PRZEDWJOSNIE -· Mury Malapagl - sunku 4:2 (3:1). Bramki dla LZS zdo- Unia wre•zv upominek z ol>azjl nadania A jednak przy przeglądaniu planu 

18, 20 byli: Sobczak 2, a Pest I Owczarek po 1. Jej tytułu mlstna sportu. zajęć zimowych dla sali Ogniw~ 

RE!CORD - ~lub z przeszkodami - Na przedmeczu wystą91ły drnżyny tramp od razu rzuca się w oczy fakt, ze 
18, 20 karzy, przy czym LZS Kolumna pokonał d t e 

RO:\fA - Sekretarz Rejkomu - 17, 2n Cetebe 2:1 (2:0). Opole to• dz„ woj został sporzą zony na wyros - sz -

SOJUSZ - Skrzydlaty dorożkarz - 16, zawody były dobrze zorganizowane, - • reg pozycji w tym terrqinarzu musi 

13 cieszyły " się dużym powod7.enlem I nie- na rr'ngu w Pabr'anr'cach nasuwać zastrzeżenia. I lepiej było-
STYLOWY - Akcja - B - 18, 20 wątpliwie przyc2ynl!y się do S'.lopulary- d b t t 1 

0 
SWIT - Błękitne mlecze - 13. 20 zowania sportu na terenie I~olumny. by, g Y Y au orzy ego p_anu P -

TATRY - Ostatnia noc - 16• 18• 20 zwycięstwa oclnlesione przez. zespoły w sobotę w hall Włćknlarza w Pabl:t- myśleli O niemniej ważnych potrze-

WISŁA - W stepie - 16·6
18• 

20
1 kl h _ LZS Kolumna świadczą o tym, ze praca nlc~.ch odbędą się zawody pięściarskie bach innych i z własnej inicjatywy 

Wt.OKNłARZ - nnt film w po s c s-.ortowa w tych gałęziach sportu stoi zredulcowa11· swe 'V'.·olbrzymione WY 
Skarb - l!t30, 18.30, 20.30 i 1 między reprezentacyjnymi zespołamJ 0- • "' 

01.NOSC - Pod niebem Sycyllf - 16, na właściwym poz om.e. magania, niżby to miał uczynić 
:WlS, 20 Korespondent „Expressu n." pole - Łódź województwo. Początelc o 

~ACłIĘTA strefa zachodnia 18, 20 R. Kokoszko g'oclz. 19. ŁKKF. 

Zaledwie światło reflektora odsunęło 
się od wartowni i cały teren pogrążył 
się znowu w mroku, pozostali partyzanci 
wznowili atak na budynek. Zn6w rozdar 
ły ciemności blyski granat6w, wybuch~
jącycb pod ścianami baraku. Amerykan!e 
odpowiedz:ieli z wewnątrz intensywnym 
ogniem. Po chwili partyzanci przestali 
strzelać. Sto:i<lCY przy oknach żołnierze 
amerykańscy uważnie badali biel pokry
wy śnieżnej, upstrzonej nieruchomymi 
plamami postaci ludzkich. Dla pewności 
strzelali także i do trupów. 

Atak na wartownię był epizodem w 
og6lnej akcji partyzanckiej, kt6ra jeszcze 
trwała wtedy, kiedy bitwa o barak już 

się skończyła. Z wieży wartowniczej ział 
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nieprzerwany ogid maszynowy. Amery
kanie doszli do wniosku, że wbrew ich 
przypuszczeniom sytuacja w obozie nie 
została opanowana. 

O ataku na wartownię opowiedział ran 
ny w plecy partyzant, jedyny, kt6ry po
został przy życiu z drużyny, operującej 

na tym odcii1ku. 

Tłum więźni6w, zgrom:tdzony wew
nątrz barak6w mieszkalnych, z niepoko
jem nasłuchiwał odglm6w walki, nie zJa
jąc sobie .5prawy, jaki obr6t bitwa przyj
m.uje. Co chwila nadchodziły na;bardziej 
sprzeczne ze sobą informacje. W pew
nym momencie rozeszła się lotem bh·ska
wicy wiadomość, że Amerykanie zdecy-

dowali się poddać, niedługo potem gruch
nęła wieść, że otrzymali znaczne posiłki 
z Seulu. W rzeczywistości spośr6d pięciu 
uzbrojonych drużyn, złożonych z partY
zant6w i więźni6w, jedna drużyna legła 
bohatersko w atak.u na wartowni~. Dwie 
inne drużyny atakowały nadal wieżę stra 
żniczą pod piekielnym ogniem dw6ch ka 
rabin6w maszynowych. 

Za barakami, obok ciężar6wki stała nie 
ruch0mo v,rupa dozorczyń fOłudniowo -
korea6.skich z rękam= założonymi na gło
wach, pilnowana przez jedną z więźnia

rek z pistoletem w ręku. Strażniczki zosta 
ły ujęte przez zaskoczenie i nie stawiały 

żadnego oporu. Obecnie dr.lały na myśl 
o C2'.ekającym je porachunku z więźniar
kami. Komendantka ich, Zielona TygrY-
9ica, miała jeszcze w ręk.u trzcinę. \Yf oba
wie prze<l wybuchem gniewu ze strony 
więźniarek, sta.ła w ostatnim rzedzie, u
kryta za . plecami innych strażniczek. 

- Czwarta drużyna! - zawol<tł me
t::tlowiec Li Sai, kt6ry łącznie z dwoma 
partyzantami dowodził operacją. Nie by
ło czasu do stracenia, należało natych
miast opanować wartownię. Więźni6w 
można było wyprowadzić tylko przez 
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bramct koło ba.raku wartowniczego, albo
wiem na noc druty otaczające Qb6z by• 
ły naelektryzowane prądem o wysokim 
napięciu. 
"Spomiędzy barak6w wyszła Janana, 

ruszając naprz6d na czele drużyny. U bo 
ku jej szedł Kim. 

Rozpoczęto ostrzeliwanie "'artowni. Ja 
nana czołgała się w ślad za Kimem. Tym 
razem partyzanci zaatakowali barak ze 
strony przeciwnej niż poprzednio, toteż 

udało im się dotrzeć do wartowni na blis
ką odległość, tuż obok drut6w. Ich poru„ 
szenia, choć bardzo ostrożne, zaalarmo
wały Amerykan6w, kt6rzy znowu otwo
rzyli ogień. Atakujacy ukryli się za cięi:a

r6wką i jeepem, kt6re stały niedaleko bra 
my wjazdowej. Pociski ameryka11skic u
derzały z piekielnvm hałasem o karoserię 
obvdwu ~amochod6w. 

Kim rozejrzał się i zobaczył w pobliżu 
Jananę. Właśnie podnosiła się z ziemi, aby 
oprzeć karabin o maskę jeepa. Strzelanina 
nie ustawala, poci<ki co sekunda pruły po 
wietrze z ,przenikliwym gwizdem. Kim 
chwycił dziewczyn~ gwałtownie za ramię 
i ściągnął w d6ł. 

ro.c.n.J 
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